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Nowy rząd Marjana Kościałkowskiego. 
Po ustąpieniu ~abinetu p, Walerego Sławka, 

na mocy aktu p. Prezydenta został powołany 15 
październi lrn b. r. nowy rząd pod przewodnictwem 
p. Marjana Kościałkowskie~o w następuiącyrn składzie: 

Prezes Rady Ministrów, Marjan Zydram· Koś ciał. 
kowski. 

Wicepremjer i mini1ter skarbu-Eugenjusz Kwiat
kowski. 

Minister spraw wojskowych-gen. Tadeusz Kas· 
przytki. 

Minister spraw wewnętrznych - woj. Władysław 
Raczkiewicz. 

Minister spraw zagranicznych-Józef Beck. 
Minister Sprawiedliwości-Czesław Michałowski. 
Kierownik ministerstwa oświaty - wicemin. Kon-

stanty Chyl i ński. . 
Minister rolnlctwa-Juljusz Poniatowski. 
Minister przemysłu i handlu-gen. Roman Górecki. 
Miniater komunikacji-Michał Butkiewicz. 
Minister opieki społecznej-woj. Władysław Jasz. 

czołt. 
Minister poczty i telegrafu-Emil Kaliński. 

Dek I ar ac ja. 
Po posiedzeniu Rady Gabinetowej z dnia 15 

października J:>. r. Pan Prernjer Kośriałkowsl<i od. 
czytał wobec licznego grona dzienr.ikarzy polskich 
i za~ranicznych deklarację formułującą zadania no
wego rządu. 

Tekst deklaracji brzmi: 
Po rozstrzygnięciu podstawowych zagadnień 

z za~resu ustroju i or~anizacji Państwa przez rząd 
premiera Sławka, po ukonstytuowaniu się Izb Usta
wodawczych, Pan Prezydent Rzeczypospolitej powo
łał no~y rząd pod rnojern przewodnictwem, wskazu. 
jąc mu, jako zadanie gló\\ne na najbliższy okres
pracę nad rozwojem sił ellonomiczn1ch społe· 
czeństwa i państwa, pracę nad w~mocnieniem 
organizmu ekonomicznego osłabionego prze.z skut· 
ki długotrwałego kr)zysu światowego, zu:ężającego 

, podstawy bytu ogółu ludności. 
Dzieło życia Wiell<iego Budowniczego Odro

dzonej Polski, Józefa Pi łsudskiego, stwarzające na 
długą przyszłość tyle żywotnych i fundamentalnych 
elementów w zakresie mocarstwowego rozwoju Pol
ski, a przedewszystkiern dbałość o Jej silę obronną, 
ma bJć nadal kontynuowanP; równocześ11ie wysiłki 
nowego rządu w oparciu o harmonijną i rzeczową 
wspołpracę z Izbami Ustawodawczerni mają być 
obecnie skierowane na front podniesieqia i1cia 
iospodarczego i ładodzenia sllutll6w powszech
nego llr1z1su. 

Wolą rządu jest, by du. tej walki o rozwój 
gospodarstwa narodowego przyciągnąć wszystkie 
zdrowe, twórcze i aktywne czynniki społeczne, a za
razem by stęp ić lub usunąć działanie tych wszystkich 
hamulców, które przez oddziaływanie z zewnątrz 
zacieśniaJą sztucznie i niepotrzebnie rozwój życia 
gospodArczego, rozwój zarówno zadań ~ospodarstwa 
publicznei;!n, jak i zdrowej, prywatnej inicjatywy. 

Rząd jest zdecydowany uczyn i ć wszystko, by 
nie utracić nic z rlotychczasowych os ' ągnięć poli
tycznych i sukcesów gospodarstwa polskiego, wyra
żających się przedewszystkiem w ugruntowaniu zna· 
czenia Państwa na zewnątrz i określenie je~o 
własnego oblicza w życiu rn i ędzynarodowem, w skry
stalizowanej \łJoli zachowania pokojowych stosunków 
między narodami świata, stałości waluty polskiej, 
w bezn i erzeństwie wkładów bankowych, wreszcie \łJ 
unikaniu wszelkich niedojrzał1ch eksper1men· 
tów ~ospodarczych. Ponadto rząd uświadamia sobie 
w całej pełni konieczność, by w myśl nieodpartych 
nakazów sytuacji pod jąć zdecydowaną walkę o rów· 
nowagę budżetu oraz zaktywizować p o litykę gos
podarczą Państwa na podstawie jednolitego i iasne
go programu, a w szczególno5ci umoźliwić w jaknaj· 
szerszym zakresie stopniowe ożywien i e rynku we
wnętrznego. 

Rząd widzi konieczność zapewnienia szerszych 
możliwości w otwarciu nowych dróg prac1 dla mło · 
dego pokolenia, pragnąc je jaknajściślej związać 
z interesami Państwa i zadaniem nieprzerwanego 
umacniania fundamentów Polski dzisiejszej i przyszłej. 

Jedyna rzetelna i niezawodna drol.o!a do popra
wy ogólnego położenia gospodarczego Polski wte
dz1e przez rozumne i nacechowane dobrą Wolą 
współdziałanie społeczeństwa i rządu, przez go
towość do ofiar I przez skuteczną i zorganizowaną 
pracę. Im więceJ wydobędziemy z siebie zdolnoś .:: i do 
współdziałania, zdolności do ofiar i do pracy, tern prę
dzej i łatwiej przebijemy s i ę ku lepszym warunkom 
życl11, tern pewniej zabezpieczymy egzystencję dla 
wielu rniljonów cierpiących dziś nędzę obywateli. 

Rząd jest świadomy wej wielkiej odpowiedział· 
ności i swych zadań, które nal<łada ci~żka sytuacjd · 
gospodarcza. Ale o wartości n1:1rodów decyduje 
wytrwałość i spokój w przezwyciężeniu trudności 
przez sarno społeczeństwo. Jeżeli te cechy i \\ar
tości znajdą szeroki oddźwięk w społeczeństwie, to 
nietylko zostanie ułatwione należyte wywi ązanie się 
rządu z ciążącej na nim . odpowiedzialności, ale ró
wnocześnie zostanie dany realny wyra1, że zrozu
mieliśmy prawdziwie i odczuliśmy głębol<0 te wska
zania, które w Polsce pozostawił na prz1szłość Jej 
Niezapomnian7 Wódz Marszałek Józef Piłsudski" , 

I 
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Deflacja i inflacja. 
Dwa kierunki programu gospodarczego. 

Nietylko w Polsce, ale i na całym świecie, gdy 
mowa jest , o kierunku prac gospodarczych, walczą 
z sobą dwa zasadnicze poglądy: def lacjonistów i in· 
flacjonistów. 

Zwolennicy pierwszego z tych poglądów twier· 
dzą, że slrnro kryzys ekonomiczny jest zwichnięciem 
równowagi międz.y produkcją i konsumcją-to trze
ba dążyć do przywrócenia tej równowagi w drodze 
przystosowania się poslczególnych elementów życia 
gospodarczeg.o do nowych warunków. Trzeba więc 
zniżyć ceny i dostosować je do zmniejszonej siły 
nabywcze) zubożałego społeczeństwa. Aby móc 
zniżyć ceny-trzeba zmniejszyć koszta wytwarzania 
towarów. Najistotniejsze hasła tego l<ierunku głoszą: 
nie zadłużać się - ale przedewszystkiem oddłużyć! 
Budżet państwa, budżety związków publicznych i 
prywatnych jednostek i;!ospodarujących ograniczyć 
do minimum i zrównoważyć! Nadewszystko zaś
produlrnwać tanio, coraz taniej, licząc się z trudnoś· 
ciaml zbytu i ze zubożnłym konsumentem. Trzeba 
to czynić tak długo-aż wreszcie w pewnym mo
mencie równowaga zostanie uchwycona. Wtedy 
-Odbudowane zostaną warunki dla harmonijnego roz
woju życia gospodarczego, które znowu zakwitnie. 

Ten kierunek nazwany został metodą deflacyj
ną walki z trudnościami ~ospodarczemi. Możnaby 
powiedzieć, iż charakteryzuje go przedewszystkiem 
podejście do sprawy ożywienia życia gospodarczego 
od strony towaru. Towar musi być tani, aby mogla 
wzra~tać produkcja i zmniejszać się bezrobocie. 
Wtedy tylko będzie mógł rozszerzyć się obrót ~o· 
spodarczy. Aby zaś mói;!ł się rozszerzyć obrót 
(a v..ięc wymiana towaró\\i) w społeczeństwie-musi 
być zrównoważony budźet pHństwowy. Bo gdy bud
żet p1::1ństwa nie jest zrównoważony, to państwo na 
pokrycie deficytów zabiera w formie podatków czy 
pożyczek pieniądze społeczeństwa, czyniąc zaś tak 

2). ZWIĄZEK STRZELECKI. 

NASZE BOJE. 
(Dokończenie) 

2. Normy ogólne. Na odległość 100 - 150 
kroków otwiera się ogień (klaskanie). Rozjemcy 
decydują o wycofaniu się oddziałów. Rozjemcy 
znajdują się przy każdej kompanji oraz na linji 
Rawki (czterech). Werbel imituje karabin maszy· 
nowy, otrzymuje go 4 i 1 kompanja. 

3. W1konanie. Czerwoni obsadzili teren w 
sposób następujący. Lewe skrzydło po młyn zajęła 
4 komp. wysuwając silny patrol z k. m. na wzgórza 
pod wsią Samice. 2 komp. wysunęła do wsi Sa
mice na prawy skraj wsi CLUjkę zlożcmą z 4 ludzi 
i drużynowego; czujki przeszły też na lewy brzeg 
przez kładkę, nie dochodząc do wsi. 1 i 2 druży
ny zajęły skraj lasu poza polem ćwiczeń. Niebiescy 
nie zdążyli dojść do wskazanego punktu wyj,cia. 
Natarcie miała wykonać 1 komp., która przeszła 
wzdłuż wsi Samice w kierunku na płd., miała prze
prawić się obok młyna, rozwinął i atakować w dól 
rzeki, usiłując zagarnąć czerwonych, którzyby znajdo· 
wali się przy Rawce i za Rawką. 3 komp. otrzy. 
mała polt>cenie demonstrowania i nienacierania aż 
do chwili, gdy ujawni się atak 1 komp. z prawego 
skrzydła.Czerwoni widzieli ruch 1 komp, Młyn był 
obsadzony dość silnie, przyczem, gdy zbliżył się nie· 
przyjaciel, doszło do konfliktu między dowódcami 
przeciwnych stron co do tego, który oddział ataku
jący czy broniący ma się ·cofać. Tymczasem 3 komp. 
zepchnąwszy łatwo patrol 2 komp. ze wsi Samice, 
przy czem jeden orlak dostał się do niewoli, pozo-

powoduje drożyznę kredytu, utrudnia zniżkę kosztów 
produkcji i hamuje obrót gospodarczy. 

Drugi zasl'Jdniczy kierunek, nazwany metodą 
inflacyjną, wychodzi z inne~o założenia, Zw9lenni
cy jego powiedziel i: mamv dużo towarów, nie może· 
my tylko ich sprzedać. Fabryki nasze mogą pro
dukować bardzo wiele - brak im tylko odbiorców. 
C<1 Więc należy czynić? Trzeba zwiększyć popyt 
na towary. Trzeba zbyt tych towarów umożliwić. 
Trzeba więc m. in. uruchom ić w celu ożywienia ży. 
cia gospodarczego większe kredyty, inwestycj~ i ro
boty publiczne, które zapewnią w ten sposób odbiór 
środków spożywczych i wyrobów przemysłu i za· 
irudnią robotników. Trzeba na ten cel rzuc.ić wszyst· 
kie będące do dyspozycji środki pieniężne, a gdy 
tych środków zabraknie - trzeba umieć je zdobyć 
w drodze pożyczek wewnętrznych, zwiększenia obie
gu pieniężnego, czy innych operacyj finansowo-kre
dytowych. 

Ja!' wiemy, Polska wybrała kierunek pierwszy, 
ale świadomość jego słuszności nie wszędzie jest 
dostatecznie rozumiana. 

Wymiana zdań, która toczy się obecnie w pra
sie i w sferach gospodarczych na ten temat jest 
dyskusją czysto teoretyczną. Rząd obecny ma bo· 
wiem zdanie swoje wyrobione-niezależnie od tych 
rozważań-i ma w ręku może o wiele Więcej t lep· 
szych elementów dla dalszej swej drogi na tern po
lu, elementów opartych na realnej ocenie rzeczy. 
wistości gospodarczej w całokslakie zagadnienia 
rządzenia państwem i jego ~ospodarką. 

Ci co rządzą krajem i ponoszą za to pełnię 
odpowiedzialności, biorąc · z całym należytym sza
cunkiem zdanie nauki i teorji,-muszą decydować i 
działać zgodnie z życiem i elementami realnemi, 
które jedynie mogą być pod5tawą dobrych rządów. 

]. R-ski. 

stali zaś ratowali się ucieczką wpław przez rzekę, 
doszła do rzeki i tutaj zamiast zatrzymać się próbo
wała odrazu przeprawy koło kładki, dwukrotnie ze
pchnięta do rzeki przez 3 a potem 3 i 1 hufiec 
2 komp. - 2 hufiec został tymczasem śclągnięty na 
cy.pel lasu wysunięty w stronę kładki. Kompanja l 
zdołała wreszcie dokonać przeprawy i tutaj doszło 
do starcia wręcz. Dowódcy i rozjemcy nie zdolali 
pohamować chłopców. W tym momencie K·t za
rządził zakończenie ćwiczeń. 

W omówieniu wobec zebranych czterech kom
panjl napiętnował bójkę, która wynikła przy rzece, 
Antagonizm między 2 a 3 komp. był tal< siln}, że 
po powrocie do obozu wznowiono kłótnię i tylko 
interwencja oficerów powstrzymała od bójki. 

4. Omówienie wieczorem po kolaqi telloż 
dnia miało miejsce. ćwiczenie miało za zadanie 
zapoznanie orlaków z ofenzywą Hindenburga na 
Warszawę w połowie października 1914 r. w czasie 
której to ofcnzywy levJe skrzdlo niemieckie zajęło 
Skierniewice a li baon Norwida przeszedł Skiernie· 
Wice, Bełchów i 9:alczyl pod Bednarami. I armja 
(Mackensen) niemiecka doszła wówczas poza 
Mszczonów, staczając ciężkie walki pod Błoniem 
i Pruszkowem. Przeprawiali się więc Niemcy przez 
Rawkę, a Rosjanie bronili. Była to walka ruchoma. 
Od listopada 1914 r. po bitwie pod Łodzią nad Bzu· 
rą i Rawką ustalił się na 6 miesięcy front niemiecko· 
rosyjski. Okopy a nawet kule z tego czasu znaleść. 
można wokół obozu, to okopy Rosjan. Ukopy 
Niemców biegły między wsią Samice a rzeką. Sa· 
mice były doszczętnie spalone, względnie chałupy 
i ploty rozebrane przez Niemców na schrony i na 
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Mundur i organizacja. 
Jai< informowaliśmy czytelników, w dniu t 7. vm b. 

m. wchodzi w życie dekret Prezydenta Rzplitej, za
lrnzujący noszenia odznak lub mundurów organiza· 
cyjnych bez uprżedniego zezwolenia władi admini
stracyjnych. Osoby, wykraczające przeciwko tym 
przepisom, będą karane grzywną do 1000 zł. lub 
aresztem do 1 mies., odznal<i i mundury używane 
wbrew postanowieniom dekretu ulegną konfiskacie. 
Termin ostateczny UZ} ski wania zezwoleń władzy na 
noszenie używanych dotychczas przez organizacje 
mundurów upływa z dniem 51 grudnia b. r. 

Sprawa noszenia odznak i mundurów nie była 
dotychczas uregulowana na terenie Rzplitej. Jedy· 
nie w cztereci województwach południowych obo
Wi4zywało rozporządzenie b. austrjackiego min. spraw 
wew. z 1917 roku. Rozporządzenie to jednak, nie
obejmujące całokształtu zagadnienia, przestało mieć 
oddawna istotne znaczenie. 

Nie ulega wątpliwości, że mundur spełnia zu
pełnie określoną rolę, wyodrębnia organizację, re· 
prezentuje ją niejako w społeczeństwie i przed s~o
leczeństwem, uztwn~trzniając jedność ideową-jeśli 
chodzi o or~anizację ideowo. polityczną, zawodov.ą 
zaś-jeśli noszony jest przez funkcjonflrjuszy insty· 
tucyj państwowych, s21morządowych, czy prywatnych. 
Używanie odznak i mundurów,-zwłaszcza przez sto
warzyszenia o charakterze ideowo.politycznym-po· 
siada duże, choć zupełnie specyficz.ne znaczenie 
propagandowe, które skolei jest mieczem obosiecz 
nym, może bowiem wywierać pośrednio na społe
czeństwo wpływ dodatni lub ujemny. 

Sprawa należenia do jakiejś organizacji wyłącz· 
nie w celu noszenia jej munduru nie je~t niczem 
nowem: zarówno dziś, jak .i przed paru wiekami 
mundur stanowił, zwłaszcza dla młodych, µrzedmiot 
najgorętszycll marzeń, odgrywał rolę magnesu. Jeśli 
jednak dawniej mundur wiązano najściślej z hono
rem rycerskim, o tyle w ostatnich czasach zmieniło 
się wiele pod tym względem na gorsze. Obok mun. 
d uru wojskowego, stojącego na straży honoru i sla-

opał w czasie zimy 1914115. Na froncie w styczniu 
i lutym 1915 były silne walki zwłaszcza poniżej na 
Iławce pod Bolimowem, tam Wł<lśnie w czerwcu 1915 r. 
pod wsią Humin użyli Niemcy poraz pierwszy siazu. 
Front zwinięty został w ostał nich dniach lipca 1915 r. 
na skutek klęski Rosjan pod Gorlicami. 5. VIII. 1915. 
Niemcy weszli do Warszawy. 

Wartość gry. Gra jako zajęcie ttychowawcze 
była chybiona, po pierwszej grze chłopcy wszyscy 
wrócili do obozu zadowoleni, nawet ci, którzy grali 
rolę czerwonych i zostali pobici. Natomiast ta gra 
polowa pozostawia nie mily osad niechęci między 
5 a 2 komp .; niechęć ta nie nabrała zresztą żadnego 
trwalszego i głębszego charakteru. Orlacy wykazali 
duże zainteresowanie, 2 komp. prawie cała si€działa 
na drzewach, obserwując ruchy nieprzyjaciela. Or
lacy z 3 komp. a także 1 komp. rzuLali się do wo· 
dy, nie pytając czy rzeka jest głęboka (z 1 I 5 kom· 
panją szli instruktorzy W.F.-plywacy, pilnujący bez
pieczeństwa) nie chcieli się rozbierać, bo „czasu 
szkoda". Patrol 2 komp. potraf1l się wycofać, tra
cąc tylko jednego człowieke, który nie zdążył 1ejść 
z drzewa. l hufiec 2 lrnmp. atakował w kierunku 
rzeki z cypla lasu naprzeciw kładki w prawidłowej 
tyraljen.e. Służba łączności, meldunki funkcjonowały 
sprawnie. Dowódca 5 komp. nie zdołał utrzymać 
swych ludzi z powodu b. słabej obsad}' podoficer
skiej, 5 lrnmp. nie markowała wcale ognia, nacierała 
tylko z krzykiem. Rozjemcy działali nie dość spraw. 
nie, gdyż nie otrzymali Jasnych instrul<qj. W niosek 
wychowawczy dla kadry był ten, że następnie przy 
wszelkich grach położono większy nacisk nie na wy
niki a na jakość gry, aby była przedewszystkiem 
poprawną, "fair". ). D. 

wy Ojczyzny, pojawił się t. zw. „mundur organiza
cyjny~, który w wielu wypadkach stawał się jedynie 
pretekstem do demonstracji lub uprawiania szkodli
wej dla Państwa działalności politycznej. 

Stan ten, który jednocześnie był powodern czę
stych niedorozumień i zadrażnień politvcznych, dzię
ki rozporządzeniu Prezydenta Rzplitej ulegnie za
sadniczej zmianie. Rejestracja przedłożonych przez 
stowarzyszenia wzoróv; „mundurowych" zahamuje 
bezwzględnie uprawianą dziś na wielką skalę maso
wą produkcję wszelki~~o rodzaju odznak, l<0szuł 
i czapek, które przybierały Wielokrotnie charakter 
niemal grotPskowy. 

Zdarzały się 1 ównież wypadki, że pewne orga
ni~acje upodabFJialy swoje mundury do mundurów 
organów państwowych, co Wielokrotnie bylo powo
dem różnych pomyłek, a nawet świadomego wyko
rzystywania munduru dla celów osobistych . . Tego 
rodzaju postępowanie wkraczało już w dziedzinę 
porządku i spokoju publicznego. 

Obowiązek rejestracji przyczyni się do zasad
niczej selekcji różnych organizacyj i organizacyjek 
o lokalnym Jedynie zasięgu działania i do podniesie
nia godności munduru. 

PodatkoCrJe środki płatnicze. 
Zobowiązania wobec skarbu umarzać można 

nie tylko za pośrednictwem pieniądza. Ist,nieje sze
reg innych środków płatniczych, któremi można pł8· 
cić jal~ pieniędzmi. 

P. K. Strzelecki w „Polsce Gospodarczej" oma
wia szczegółowo środki płatnicze, które ustawy pAń· 
stwowe uznały za równoważne z gotówką. 

Oto wyliczenie tych środków: 
1) 5 i 5 proc. obligacje państwowej renty 

ziemskiej,~ 
2) Skrypty dłużne Państwa, 
3) 4 i pół proc. listy zastawne Państwowego 

Banku Rolnego, 
v) Pożyczka Narodowa, 
5) Pożyczka Konwersyina z 1824 r., 
6) świadczenia w naturze, 
7) odstąpienie gruntów na własność Państwa, 
8) kompensacja czyli zarachowanie należno

ści od Skarbu. 

Postępy akcji oddłużenia rolnictwa. 
Ogólna suma układów konwers}'jnych, zatwier

dzonych przez Bank Akceptacyjny wynosi na koniec 
ubiegłego miesiąca przeszło 234 milj. zł. Pod wzglę
dem ilości zawartych układów na pierwszem miej. 
scu stoi Centrnlna Kasa Spółek Rolniczych-100.806 
układów, następnie idą spółdzielnie kredytowe, zat. 
Wierdzające uldady bezpośrednio w Banku Akcep
tacyjnym i komunalne lrnsy oszczędności. 

Natomiast pod względem ogólnej sumy zawar
tych ukl::idów na pierwsze111 miejscu znajdują si~ 
spółdzielnie kredytowe z kwotą-40.977 tys. zł., na
stępnie Państwowy Bank Rolny - 38.966 tys. zł. i 
Ceniralna Kasa Spółek Rolniczych-38.138 tys. zł. 

PoVvyższe cyfry świadczą o dużym wysiłku in
stytucyj Wierzycielskich, mających na celu uregulo· 
WAnie zadlużeń rolniczych. 

Pomoc kredytowa Rządu 
W tych dniach ~pecjalna komisja z ramienia 

Rządu rozpatrywała obecną sytuację zbożową, ho· 
dowlaną i przetwórstwa arty1rnłami rolnemi. 

W zwiążku z tern uchwalono przyznać kredyty 
oraz ulgowe dopłaty dla kredytu rejestrowego na na
siona oleiste. Kredyt ten w roku obecnym udziela· 
ny byl nietyllrn pod zastaw zboża i produktów ho
dowlanych, lecz objął także rośliny strączkowe oraz 
nasiona oleiste. Ponadto zniżono oprocentowanie 
przyznanych kredytów na skup zboża i produl<tów 
młynarskich. Wreszcie ;przyznęno pewną pomoc dla 
wywożących zagranicę pchki.e ziemniaki-sadzeniaki. 
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USTA W A MLECZARSKA. 
Przedmiotem zainteresowania organizacyj mle

czarsl<ich )est projekt ustawy mleczarskiej, zatwier
dzonej przez min. Rolnictwa i Reform rolnych. 

Ustawa przewiduje szereg postanowień, ustala
jących wymagani!:!, jal<im winny odpowiadać zakłady 
mleci.arskle pod wz~lędem pomieszczeń i urządzeń 
technicznych, jakości surowca, zawodov.-ego przygo
towania pracowników, metod wytwarzania przetwo· 
rów mleczarskich, prowadzenia księgowości, oraz 
zasad płacenia za mlEko. 

Do kompetencji Izb Rolniczych należy wyda· 
wanie zezwoleń na otwieranie nowych zakładów 

· mleczarskich. 
Izby kierować się będą w wydawaniu odnoś

nych zezwoleń stanem projektowanych pomieszczeń 
i urz~dzeń technicznych. 

Wh1ściciele zakładów istniejących Winni w cią
gu miesiąca od dnia wejścia w życie rozporządzenia 
wykonawczego wystąpić do wlaściwej Izby o wyra· 
żenie zgody na dalsze prowadzenie zakładu. 

Izby rolnicze moS!ą wyrazić swą Lgodę na pro
v.adzenie z1:1kładu 1 mogą też odnowić zgod)' na dal· 
sze jego prowadzenie, przyczem są terminy l!kwida 
cji od 5 do 10 lat, w zależności od tego, czy w grę 
wchodzi mleczarnia ręczna czy mechaniczna. 

Według projektu Izby rolnicze mają wyłączny 
przywilej sprawowania nadzoru nad zakładami mle
czarskiemi. Uprawnia je do badania ksiąg handlo· 
wych i wszelkich innych dokumentów do kwalifiko
wania mleka i przetworów mleczarskich, do spraw
dzania pomieszczeń zakładu. 

Równocześnie projekt przewiduje kontrolę nad 
zakładami produkującemi artykuly przeznaczone dla 
eksportu; zakłady takie będą spisane do odpowied· 
nich ;ejestrów i będą musiały odpowiadać pewnyw 
ustalonym warunkom. 

Dążeniem min. Rolnictwa jest podni~sienie 
sprawności organiL.acyjnej i technicznej mleczarstwa. 

W dzif'!dzirne produkcji mleka jesteśmy w tyle 
w porównaniu z innemi państwami o zbliżonej do 
nas strukturze rolnej, 

W Niemczech i w Szwecji przeszło 40 proc. 
mleka przechodzi przez zakłady mleczarskie, pod
czas gdy w Polsce zaledwie 12 proc. 

Intencje Min.Rolnictwa, zmierzające do poprawy 
i rozbudowy mleczarstwa spotkały się z życzliwą 
oceną ze strony spółdzielczości rol niczei, która je
dQak, na życzenie Min. Rolnictwa, wniosła poprawki 
do projektowanej ustawy-poprawki pozostawione 
bez uwzględnienia. 

Spółdzielnie rolnicze są bolłJiem za wprowa· 
dzeniem ustawy, któral>y objęła swem działaniem je· 
dynie tę część mleczarstwa, w której przerób, me
tody zbytu i wypłaty za przerabiany surowiec nie 
podlegają żadnej kontroli. 

Mleczarstwo spółdzielcze posiada przewagę 
pod względem jakości produkcji, i dlatego uważało· 
by za właściwe wydtwignlęcie na wyższy poziom 
techniczny i organizacyjno-handlowy jedynie tego 
odłamu mleczarstwa, które niema żadnej kontroli 
nad przerobem, zl.Jytem I wypłatami za prżerol.Jiony 
surowiec. 

Przeciwko ustawie mleczarskiej wypowiada się 
kupiectwo mleczarskie, które podjęło energiczną 
akcję, zmierzającą do odrzucenia opracowanego 
projektu. 

Stanowisko to jest sprzeczne z żywotnemi po· 
trzebami szerokich warstw konsumujiicych mleko
ze względami na zdrowie publiczne, dlatego też 
wprowadzenie ustawy mleczarskiej uważać należ}' 
zasadniczo za celowe, jeśli chodzi o doniosły pro
blem unowocześnienia jednego z najważniejszych 
działów naszej produkcji rolnej. 

LEK. WET. O. IZRAELEWICZ. 

Choroby zakaźne, a h. O. P. P. 
Każdy wie coś nie coś o maskach przeciwga· 

zowych i gazach trujących. Jeżeli są jednak tacy, 
którzy przypuszczają, że w razie zbrojnego konfliktu 
strony walczące ograniczą się do stosowania tylko 
wypróbowanych środkow o~ni r1wych i gazowych, 
to ci ludzie są w poważnym błędzie. 

Już podcias wojny światowej niejednokrotnie 
czyniono próby zakażania źródeł wodnych zarazka
mi tyfusu i cholery. Dobitnych przykładów tego 
sposobu walki dostarcza również ostatnio prowadza· 
na wojna kolonialna w Abisy.1ji, 

Najnowsze badania naukowe angielskich bak
terjologów dowodzą że t. zw. hiszpanka, która gra
sowała w większości krajów Europy (i u nas) na 
jesieni 1918 r. a która pociągnęła za sobą więcej 
ofiar, niż wojna światowa, była wywołana sztucznie 
w celu osłabienia sił bojowych nieprzyjaciela. U do
wodniono również, że w sposób podstęvny i dobrze 
obmyślany szerzone były w czasie wojny nawet i 
choroby weneryczne wśród armji przeciwnika. 

Zdajemy sobie sprawę z okropnych rezultatów 
epidemji, wybuchaj11cych podczas wojny samorzutnie, 
a cóż dopiero za straty ponieść możemy, jeżeli wrói 
r:elowo nas zakazi. 

Wiedzieć trzeba, że chorobom zakatnym pod
legają również i zwierzęta domowe. Sztuczne za
lrnżenie może zaś stosować wróg w celach niszczy
cielskich i do zwierząt, a wtedy, jeżeli nie będziemy 
odpowiednio przygotowani, wyginąć może całe po
głowie, cLy to bydła rogatego, czy trzody chlewnej, 
a przedew~zystkiem koni, tego cennego materjału 
dla armji. 

Już podczas ostatniej wojny umyślnie zakażano 
nosacizną transporty koni przeznacLOnych dla armji 
nieprzyjacielskich. Ten nowy sposób osłabiania wroga 
może okazać się w przyszłości groźnym środkiem 
walki i z tym wszyscy musimy się poważnie lic1yć. 

Państwo przygotowuje systematycznie i grun· 
townie nRjdrobniejsze szczegóły obrony narodowej, 
powierzając dużą rolę w tej dziedzinie Lidze Obro· 
ny Powietrznej Państwa. Naczelnym zadaniem 
L. O. P. P. jest przv~otowanie całego narodu do 
walki powietrznej, c:hemicznej .i bakterjo\ogicznej. 
Ogólne wytyczne tej obrony już podano do wiado
mości ogólu w postaci odezw, odczytów, referatów 
i kursów dla instruktora. 

Na każdym z nas ciąży obowiązek gruntowne
go zapoznania się z wiadomościami, szerzonemi 
wśród wszystkich warstw spoleczeństwa przez LOPP ~ 

Po zrozumieniu doniosłej roli L. O. P. P. nie 
tylko na odcinku prac teoretycznych, ale i praktycz· 
nego przygotowania społeczeństwa polskie~o do ob
rony przeciwko wyżej wymienionym nlszczyc.ielskim 
działaniom wroga, droga wiedzie do wstępowania 
w szeregi L. O. P. P. i czynnego popierania te\ .or· 
ganizacji. 

Do obrony przeciwlotniczej, gazowej I b<> ter· 
Jo logicznej przygotowywać się trzeba w cza po· 
koju, byśmy nie byli Laskoczeni i z{lnleceni w nie· 
równej walce w razie wybuchu wojny. 

I 

Doktór Jerzy Mroczkie ·- icz 
przeprowadził się 

na R1nek Kościuszki 16 m. I. a-z 

Lekcy) n1em1eck1e2a i KonwersacJI 
w zakresie średnim i wyższym udziela germanista 

Długa 8 m. 1 godz. 4-7 pp. 50-4 
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Głos Nauc~ycielstwa Pow. Łowickiego. 
Organ Oddziału Powiatowego Związku Nauczycielstwa Polskiego 

w Łowiczu 
pod redakcją Zarządu Oddz. Pow. z. N. P. w 'Lowiczu. 

I{atastrofa szkolnictwa w nieubłaganej wymowie eyfr. 
Ustawa tJstrojowa przewiduje organizację szkol· 

nictwa trzystopniową. Minister W. R. i O. P. w Sta
tucie Szkół Powszechnych z listopada · 1933 r. zali
czył do szkół I stopnia dawne l i 2-ldasówki, do 
szkół II stopnia dawne 3 i 4-klasówki, a do Ili stop
nie-dawne 5, 6 i 7- rnioklasówl<i Statut i później
sze okólniki ~lllistra W. R. i O. P. zmieniły dutych
czasowe 5 - oddziałowe dwuklasówki na 4-oddziałowe 
(klesowe), w których młodzież 3 go I 4-go rocznika 
powtarza kurs 3-ci przez dwa lata, a Jmrs 4·tv przez 
trzy ata. Na taką naukę skazanych jest 780.000 
dz1ec1. N 1edośl. na tern. Okólnik Ministra W. R. i 
O. P. z 6 kwietnia 1935 r. zezwala przekształcać 
szkoły o trzech nauczycielach (3·klasówki) na szko· 
ly o dwóch nauczycielach. Szkoły więc li stopnia 
zmienia się na szkoły I stopnia. Równocześnie ko
masuje się oddziały wyższe szkół wysoko zor~ani
zowanych llł-go stopnia i zamienia się je na szkoły 
U-go stopnia. Tak więc znikają szkoły wyższej or· 
ganizacji, a tworzy się szkoły gorsze, o niższej or· 
ganizacji. Natomiast nowych szkół nie tworzy się 
wcale. Oznacza to upadek szkól pod względem 
organizacyjnym w stosunku do tego, co było przed 
rokiem szkolnym 1933/34, a także upadek pod wzglę
dem jakości szkoly, bo szkola nie daje w zakresie 
nauczania i wychowania tyle, ile dać powrnna. Licz 
ba niepromowanych uczniów na wsi wynosi 87.70/o 
o~ólnej liczby niepromowanych. 

W szkołach 1-~o stopnia o jednym nauczycielu 
(l·klasówk1) 18 godzin nauki tygodniowo sprowadzo · 
no do 12; w szkołach o dwó1.:h nauczycielach usu
nięto godziny nadliczbowe, a nadto w drugim od
dziale zredukowano liczbę godzin o 7, w trzecim 
o 5, a w czwartym aż 10 godzin na tydzień! Szko
ły ó trzech nauczycielach ma się zamienić na szko
ły ó dwóch nauczycielach; w szkołach o 4 nauczy
cielach zredukowano razem 59 go.dzin; szkoła o 5-ciu 
nauczycielach straciła godzin 17; szkoła o 6·ciu i 
wyżej-22 godziny. • 

Przy takiej 11auce tylko mały odsetek absol· 
wentów może się dostać do szkół średnich. Szkoły ' 
średnie bowiem przyjmują uczniów szkół po wszech · 
nych na podstawie ścisłego egznrninu. W r. 1934/35 
na ogólną liczbę kandydatów w calem Państwie 
z publicznych szkół powszechnych przyjęto 77,40/o, 
natomiast z prywatnych szkół powsz. przyjęto 87,4%, 
a z f 'Śród dzieci, przygotowanych w domu-76,30/o. 
Ten i, .osunek procentowy na korzyść prywatnych 
szkól o'Wszechnych istnieje prawie we wszystkich 
wojeWl ... ztwach. W większych miastach stosunel< ten 
jest prav.:ie aż rażący. W Warszawie przyjęto w ro
ku szkolnym 1934/55 z publicznych szkół powszech· 
nych zaledwie 57,10/o kandy.datów, a w Łodzi-510/o. 

Po·\Jyższe dane świadczą niezbicie, że publicz. 
na szko ~ powszechna nie daje tego, co dać po· 
winna, g 1: ż złe wnrunki jej pomieszczenia, zbyt wiei· 
ka liczba uczniów, brak pomocy naukowych I urzą
dzeń, brak b1bljotek, na to jej nie pozwalają. NAd· 
to stale zmieniający się pe1 sonel nauczycielski nie 
je-st bez wpływu na obniżający się poziom nauczania. 
Samych przeniesień w roku szkolnym 1952/33 było 
6.939 na 1579 przeniesień w roku sz1< vlnym 1951/32. 
Danych urzędowych o. przenies1e11fac:h w rol<u szkol
nym 1933/34 i 1934/35 jeszcze niema. Będą one 

niewątpliwie sięgać liczby 10 tysięcy. Praca w tych 
warunkach nie może być owocna. Nie· może być 
także owocna praca nauczyciela bezi;>łatnego, zwa
nego praktykantem, nauczyciela wiecznie głodnego 
i wchodząceSlo w życie szkolne z lichwiarskiemi 
długami, które go nie opuszczą przez wiele, wiele lat. 

Te i inne czynniki powodują, że fundamentalna 
zasada jednolitości szkolnictwa została porzucona. 
Szkoły powszechne stają się t. zw. „ślepe mi ulicami". 
Dostanie się z nich do szkoły średniej staje się co
raz trudniejsze dla absolwentów szkól powszechnych 
111-go stopnia, a więc nie do osiągnięcia dla koń
czących szkoły 11-go stopnia. 

Podważone jest także 7-le.tnie nauczanie. Przed 
ustawą ustrojową uczyły się dzieci 6-letnle w różnych 
wojewodztwach w niejednakowych procentach, ale 
się uczyły. W wojf'wództwach centralnych w r. 1950/ 
51 było 6· latków 60/o, w r. 1954/55-2°/o. We 
wschodnich-40/o i 20/o, w zachodnich 8°/o i 5,1°/o, 
na Śląsku 960/o 1 2,60/o, w południowych 60°/o i 4°/o. 
Ponieważ ustawa ustrojowa wprowadza siedmioletni 
obowiązek szkolny od 7 roku ~yciA, przez to zjawi~ko 
nieobecności 6-latków w szkole nie powinno nikogo 
dziwić, tembardzlej, że proce,nt dzieci w szkole po 
7 roku życia winien się znacznie podnieść. Tak 
jednak nie jest. Liczba 7-latków wzrvsla jedynie 
nieznacznie w województwach centralnych z 850/o na 
87°/o i zachodnich z 97°/, na 98°/o, we wszystkich 
innych województwach zmalała. W woje"'ództwach 
wschodnich z 760/o na 640/o, na Śląsku ze 1000/o na 
99°/o i w południowych z 920/o na 910/o. Liczba 
8. latl<óW zwh;kszyła się jedynie w Województwach 
zachodnich z 99°/o na 1000/o I południowych-z 96°/o 
na 970/o-została ta sama w województwach central 
nych 95°/o i ńa Śląsku 99°/o-zrnalala we wschodnich 
województwach z 850/o na 800/o. Liczba 9-latków 
wzrosła jedynie w centralnych wojewód1twach z 940/o 
na 950/o, wschodnich 80°/o na 82°/o, Śłąsl<u z 950;0 
na 98°/o, południowych z 93°/o na 960/o, w zachoddich 
została ta sama itczba-spadku więc 9·latków nie bylo. 

Liczba 10- latków wzrosła równiet w centralnych 
z 94°/o na 96°/o, wschodnich z 790jo na 83°/o, Sląsku 
z 960/o na 100°/o w południowy::h z 90°/o na 950/o
zostala ta sama w województwach zachodnich,-99'/o. 

Liczba 11-latków okazuje również wzrost pra· 
wie taki sarn, jak 10-latków. Spadku niema. 

Liczba 1 :&-latków ZAznacza się RWałtownym 
spadkiem \\! województwach poJudniowych z 77°/o na 
65°/o, a liczba 15· hitlrnw spada w województwach 
centralnych z 74°/o na 730/o, wschodnich z 570;0 na 
540/o i południowych z 520/o na 28°/o. 

Liczba 14-latków spada wszędzie, najwięcej 
jednak na Śląiku; z 35°/o na 13°/e i w południowych 
z 20°;0 na 12°/oll Wynosi ona zaledwie 12°/o ogól· 
nej liczby tego rocznika. 

Na terenie więc województw południowych nie· 
ma 7 -letniego nauczania wcale. Tu obowiązek szkol· 
ny kończy się z 11 rokiem życia na wsi I 12-tym 
w mieście. Równa się to 5. letniemu obowiązkowi 
szkolnemu. W województwach wschodnich zaledwie 
1
/, 12-łatków znajduje się w szkole:>. Połowa 13·1at

ków i 'I(, 14· latków znajduje się poza szkolą. Na
wet .., woj„ centralnych spor a liczba 15-latków (27°/o) 
znajduje się poza szkołą. 



6. ŻYCIE GROMADZKIE Nr. 45. 
Pr~yczyny h~go należy szukać nie w ustawie 

ustrojowej, ale w braku izb szkolnych, w braku nau. 
czycieli i niewykonywaniu obowiązlrn szkolnego a 
~łównie w nieproduktywnem powtarzaniu przez 2 lub 
5 lata tego samego programu. NormalnA liczba 
uczniów winna wynosić na jedn21 izbę szkolną SO.
Tymczasem w mieście stołec.znem Warszawie, ob· 
ciążenie liczbą uczniów w jednej izbie wynosi przy 
zmienili 94 uczniów, i nigdzie w miastach nic jest 
ta liczba mniej!iza poniżej 60-średnio wynosi 76· 
we wsiach województw zachodnich i Śląsku obcią: 
żenie obecne wynosi 58, w innych województwach 
dochodzi do 80. 

Przy rżeczywistem (dzisiejszem) obciążeniu po
trzeba W· województwach centralnych na rok szkolny 
1905/36 50.500 izb lekcyjnych, w województwach 
wschodnich .14.000, w zachodnich 9.000, Śląsku 5 500 
i w południowych 19.00('), Razem Więc 75.000 izb 
lekcyjny~n. na 65.617 istniejących. 

Przy klasach Q 50 uczniach liczba izb już obec· 
nie potrzebnych wyniosłaby 40.000 nowych izb. 
. Zapotrzebowanie nauczycieli przy normie 50 ucz· 

niów przedstawia się również tragicznie. Jedynie 
Śląsk, m. st. Warszawa i miasta: Lwów, Przemyśl 
i Poznań miały wystarczającą liczbę nauczycieli. 
\\i szystkie więc województwa cierpią braki. W wo
jewództwie nowogródzkiem, poleskiem, wołyńskiem, 
brakuje połowy nauczycieli w stosunku do nauczy. 
cieli obecnie czynnych; w województwie warszaw
ski.em, kielecl<iem. białostockiem, wileńskiem, stani
sławowskiem brakuje 1/~ nauczycieli; w województwie 
łuckiem, lubelskiem i tarnopolskiem 1/,, lwowskiem 1/ 8, 
krakowskiem- 1/ 10, poznańskiem i pomorskiem-1 1/ 21 • 
Nasza statystyka podaje wprawdzie liczbę nauczy
cieli publicznych szkół powszechnych na rok 1933/34 
na 81.495 a w latach późniejszych nawet na 90.000, 
liczby te jednak wymagają wyjaśnienia: mieszczą się 
tu nauczyciele etatowi, kontraktowi, przydzieleni 
oraz nauczyciele godzinowi. Jeden Więc nauczyciel 
uczący w kilku sztwlach jest tu liczG>ny tyle razy, w ilu szkołach uczy. Liczba taka nauczycieli, to nie 
m.uczyciele·osoby, ale liczba „stanowisk" i „posad". 

Niewykonywanie obowiązku szkolnego w tych 
warunkach nie może nikogo dziwić. Nawet liczba 
zapisanych do szkoły w stosunku do klasyfikowanych 
przy końcu roku szkolnego wskazuje, że przyjęci 
do st.koły duszą się w niej i z niej uciekają. W wo· 
jewództwach południowych nie klasyfikowano 11 do 
do 160/01 w woje1Nództwach wschodnich: wileńskiem 
i no\\ogródzkiem 14, poleskiem 12, wolyńskiem 8o/o, 
w centralnych: w mieście stołecznem Warszawie 4o/o, 
w województwie Warszawskiem i kieleckiem 7°/o, 
łódzkiem 6o/o, lubelskiem 8o/., w białostockiem 11, 
w zachodnich natomiast: poznańskiem Io/o, w po
morskiem 1,5, Śląsku 2,3oio. 

Gdybyśmy porównali pos2.czególne lata rozwoju 
szkolnictwa z latami upadku, to stwierdzimy, że zja· 
Wiska tt: ściśle są związane z budżetami na cele 
szkolnictwa powszechnego. Kwoty budżetowe Mi· 
nisterstwa W. R. i O. P. na cele szkolnictwa od 
roku 1950/51 stale się obniżają: od 261 miljonów do 
preliminowanych na 1935/36-176.600.000. Rzeczy
wiste wydatl<i gmin wiejskich i miast na szkolnictwo 
powszeLhne obniżyły się z 122 miljonów w roku 
1929i50 do preliminowanych w roku 1934/34-69 mil 

· jonów. Tak znaczna redukcja budżetu mimo spadku 
cen i ogólnej zniżki plac urzędniczych zahamowała 
przyrost izb lekcyjnych i liczby nauczycieli, a tem
samem wpłynęła na przelqdnienie izb lekcyjnych, 
przeciążenie liczbą· uczniów jednego nauczyciela, a 
co za tern idzie-na obniżenie stanu oświaty w Polsce. 

Można zrozumieć obniżanie się budżetów oświa· 
towych na tle obniżania się budżetu ogólno państwo· 
wego. Nie można natomiast zrozumieć obniżania 
się budżetu oświatowago w ogólnym l>udżecie. 

Smutne dane powyż;ze Winny być dzwonem 
alarmowym i wzruszyć sumieniami tych, których 
obarczono odpowiedzialnością za utrzymanie i rozwi
janie oświat.)' i kultury wsród mas, 

nre IC1Jórzm9 kastoC1Jośc1 ośC1Jlat9! 
Posiedzenie Państwowej Rady Oświecenia Pu

blicznego, które odbyło się dnia 2 b. m. I było po· 
śwłę( one wytycznym programów nauczania w liceach 
ogólnokształcących, wysunęło wiele zagad11leń o 
pierwszorzędnej doniosłości społecznej. 

Jednem z takich zagadnień była poruszona 
przez reprezentanta Związku Nauczycielstwa Pol· 
skiego p. · St. Machowskiego sprawa umożliwienia 
dostępu do liceów ogólnokształcących młodzieży 
wiejsl<iej. 

Dotychczasowy stan w dziedzinie dalszego 
kształcenia się synów chłopskich jest tak katastro. 
falny, że może budzić największe obawy o przyszłe 
kadry naszej inteligencji. 

Podnieść najzdolniejsze jednostki z pośród 
mlodzi~ży Wiejsl<iej nd poziom prawdziwej dity kul
turnhieJ narodu może tylko szkoła na wyższych jej 
stopniach. Jak jednak wygll\da dziś sprawa dalsze
go kształcenia się młodzieży wiejskiej? 

Według danych Głównego Urzędu Statystycz
nego liczba dzieci rolników, posiadających po 50 
hektarów grunlu, spadła w szkołach średnich w okre
sie czasu od 1925-26 roku szkolnego do 1930-31 
prawie o 20°/o, wynosząc obecnie zaledwie 100;, 
ogólnej ilości młodzieży glmnazjainej. Cyfra ta na
biera wymowy, gdy uprzytomnimy sobie, że ludność 
wiejska stanowi w Polsce około 70°/o ogółu ludności 
Państwa. 

Państwowy Instytut Naukowy Gospodarstwa 
Wiejskiego podaje, że wśród mieszkańców wsi wy. 
datki na kształcenie dzieci spadły w okresie od 1929 
r. do 1934 r. o 3/,. Wieś niema dziś za co kształcić 
swoich dzieci. Wyl<ształcenle syna 1a.hłopskiego koń· 

. czy się na niepełnej, często 2 lub 5-oddzlałowej 
szkole f>OWszechnej. Nic więc dziwnego, że w jed
nym z powiatów w środkowej części kraju stwier„ 
dzono na komisji poborowej, iż wśród rekrutów, po. 
sia_da1ących świadectwa ukończenia szkoły powszech
nej, było 26°/o powrotnych analfabetó1.11! Miljonowy 
zastfip młodzieży Wiejskiej, to znaczy ci, od których 
Polska najwięcej 0czekuje, ci, którzy naprawdę za
decydują o jej przyszłości i poziomie cywilizacyjnym, 
jest wydziedziczony 7. największego z dóbr: z mot· 
nuści obcowania z kulturą. 

W szkołach zawodowych kształciło się w 1950-51 
roku szkolnym zaledwie 18,2°/o dzieci rolników. Je· 
żeli porównać stosunek procentowy dzieci chłopskich, 
kształcą~ych się dalej po ukończeniu sz1<oły pow
szechnej, z odsetkiem ludności rolniczej w Polsce, 
wyniknie, że w szkołach średnich ogólnokształcących 
uczy się 4 razy mniej, w szkołach zaś zawodowych 
51

/ 2 raza mniej młodzieźy wiejskiej, nltby to wypa
dało ze stosunków ludnościowych. 

Obecnie do gimnazjów Idą nie te dzieci wlej
sk~e, które są najzdolniejsze, lecz te, które posia· 
daJą rodziców najzdolniejszych. Warunki ekono
miczne dokonywwją tu swoistej selekcji: za nędz«c 
rodziców dzieci płacą ciemnotą. 

Udostępnienie młodzieży wiejskiej kształcenia 
się w szkołach średnich nie może być sprowadzone 
do zagadnienia f1lantropji. Zaopiekowanie się tym 
lub· innym chłopcem wiejskim i umożliwienie mu 
ukończenia szkół nie rozwiąże oll>rzymlego państwo
wego i społecznego problemu odepchnięcia miljonów 
dzieci wiejskich od szkół. Problem ten musi być 
traktowany w płaszczyźnie najpilniejszego interesu 
państwowego, gd}'ż zbyt drogo musielibyśmy już w 
najbliższej przyszłości opłacić zbrodnię społeczną 
tworzenia kastowości oświaty. 

Rozwiązanie tego problemu Jest ściśle związa· 
ne z zagadnieniem nowej struktury gospodarczej 
Polski, gdyż najważniejszą przeszkodą w dalszem 
kształceniu się młodzieży wiejskiej jest czynnik na
tury ekonomicznej; chłopa nie stać na utrzymywanie 
dziecka poza domem przez kilka lat. Szkoły śred
nie, oiólno·ksztalcące I zawodowe, znajdują słę w 



miastach. Już sam ten fakt stanowi olbrzymie uprzy
wilejowanie ekonomiczne dzieci miejskich. Atlas 

·szkoln ictwa średnies;!o ogólnokształcąceg·o ( opraco • 
wany przez d·ra M. Falskie~o) podaje, że na 100 
<l Sób ludności, zamieszkującej w miejscow0śd, gdzie 
są śr ednie szkoły ogólno kształcące, przypada :z;góry 
<dwa razy więcej uczniów gimnazjalnych, niżeli na 
100 osób ludności , mi eszkających poza tą miejsca· 
wością. 

Jeżeli syn chłopski pokona wszelkie trudności, 
ti kończy gimnaz jum, a pra~nie dalej się kształcić, 
.aby zllobyć Wyższe W)ksztalcenie, ma przed sobą 
·lata nędzy i wytężonej pracy w warunkach, wyma· 
gających prawdziwego heroizmu, aby wytrwać i nie 
załamać się. Statystyka Ministerstwa W. R. i O. P. 
podaje, że w roku akademickim 1934-55 na ogólną 
·uczbę '18.254 słuchaczy wyższych zakładów nauko
-wych było aż 4,919.„ synów rolnil<óW, posiadających 
do 50 ha gruntu. Jest to również zaledwie 10°/o 
ogóln~i liczby młodzieży akademickiej. 

Czyżby ta fatalna cyfra 10 proc.-miała być na 
-zawsze miernikiem tego udziału, jaki w korzystaniu 
z kultury i w tworzeniu oblicza cywilizacyjne~o Od

·rndzonej Polski, zechcemy przyznać tragicznym par· 
' jasom oświaty-dzieciom wsi? (M.J 

Organizacja P.W.H. do O.K. 
Niewielu osobom na terenie Łowicza i je~o 

okolic znany jest ten skrót nazwy Organizacji, która 
P?Siada w całym kraju wiele członkiń i cieszy się 
wielką popularnością. jest to Organizacja młoda, 

·oparta na zdrowych moralnych, fizycznych i państwo
wych zasadach, rozwijająca się . w szvbkłem tempie. 
Pełna jej nazwa brzmi: Organizacja Przysposobienia 
W ojskowego Kobiet do Obrony Kraiu, w skrócie 

IP. W. K. 1 a jej czlonkinie-„pewiaczki". 
Tytuł Or~anizacji podkreśla jej cel i zadanie. 

Mogłoby może kogoś przerazić wyrażenie: „przy
sposobienie wojskow~ kobiet"-to też odrazu dodaję 
wv1aśnieni e: kobiety, przeszkolone przez Organizację 
P. W. K. do O. K., nie póJdą z bronią-w szeregu 
na front, bo ten udział w walce nie odpowiada psy
ch ice i siłom kobiety. Ale zato wezmą udział w 
:'i łUżbach pomocniczych przy obronie kraju, np: w 
służbie sanitarnej, administracyjnej, łączności, pro
pagandowo- oświątowej, i t. d. Ażeb}' zaś sumiennie 

1 i z pożytkiem ten obywatelski obowiązek wykonały 
1muszą być do tego odpowiednio prznotowane I Zfł· 
prawione. To przygotowanie daje Organizacja P. 
W. K. swoim członkiniom w zupełności. 

Większość z nas słyszała o· udziale kobiet poi· 
:skich w dawnych walkach niepod\egłoś::iowych. Mało 
tkto jednak slystał o ich bohaterstwie w ostatniej 
·wojnie-światowej, ~dzie na równi z mężczyznami 
walc1.yly o wolność Polski, Dziś ich mundury zdo

lbią krzyte, pracują - poświęciwszy idei swe życie 
prywatne, a rezultat ich wysiłków - to stale przyby

· waj21~e kadry młodych, pełnych ochoty do pracy 
pew1aczek. 

ro trudach i zmaganiach w walkach o nlepod· 
1e~lość, którym oddały najpiękniejsze lata swego 
·tycia, wytknęly sobie jako dalszy cel-przygotowa
nie wszystkich kobiet do obrony. 

W ten sposób powstała Or~anizacja P, W. K. 
:Dziś jest ona silna i zwarta i jedna z najliczniej· 
-szych w kraju. jest to jedna wielka rodzina lrnblet 

-<0 najszczytniejszyc.h zadaniach-służenia c alą duszą 
' Ojczyźnie. Cezara MalczaleiwntJ 

K·ntka Kola Lokalnego P. W. K. 
w Łowiczu. 

ZIEMNIAKI 

Z tygodnia. 
Akcja antypolska w Czechosłowacji, kiera· 

wana przez Czeską Radę Narodową, zatacza coraL 
szersze kręgi. Na Śląsku nad Olzit kolejarze Polacv 
zostali wciągnięci na „czarną listę" l mają być usu· 
nięci z zajmowanych dotychczas stanowisk lub prze· 
niesieni w głąb Mora w i Czech. 

Tą drogą zamierzają Czesi pozbawić pracy 
kilkuset Polaków . 

„Obozy Prac7" w Niemczech. Prasa polska 
na terenie Rzeszy Niemieckiej uderza na alarm 
spowodu wciągania młodzieży polskiej do obowiąz· 
kowej „służby pracy" w hitlerowskiej organizacji 
„Arbeitsdienst". 

Opińja polska stoi na gruncie prnwa do zarho· 
wania własnej odrębności narodowej, powołując się 
na słowa Kanclerza Rzeszy, ktery oświadczył, że 
Sfermanizacja narodowemu socjalizmowi jest obca. 
Operując tym argumentem Polacy protestują prze
ciwko stosowaniu wychowania narodowo·socjalistycz
nego do młodzieży polskiej. 

Wojna z Ahisynj4 jest z dnia na dzień ci~ższa 
I niebezpieczniejsza dla Włochów. Armja Haila III go 
szykuje się do kontrataku. Spodziewany jest za
ciekły atak na prawe skrzydło w celu odebrania 
świętego dla AbisyF!czyków miasta Aksum. Czy 
Włosi utrzymają się na linji Aksum-Adua-Adigrat 
okaże się w niedalel<iej przyszłości. 

Wojska abisyńskie cechuje pogarda śmierci, 
wyfrzymalość, odporność na ujemne działanie kii· 
matu i doskonała znajomość terenu. Włosi clł:żko 
znoszą chłody i opary nocne oraz upały, które trwa
ją od ś\\litu do zmierzc:hu. Szeregi armji włoskiei 
dziesiątkuje febra. Krążą pogłoski, · że na teren 
Erytrei przewieziono 10 tysięcy żołnierzy włoskich 
chorych na malarję. 

Na terenie s;!enewskim powodzi się Wloctom 
nie lepiej. 

Liga Narodów wprowadza w życie zarządzenia 
stosowane z mocy art. 16 Paktu Ligi, by zmusić 
ltalję do zaprzestania działań wojennych VJ Abisynji 
i do likwidowania konfliktu w ramach Ligi. 

W ubiegłym ty~odniu rząd Włoski został uzna
ny za winnego niesprowokowanej nepaści, 

W bieżącym tygodniu wyłoniony przez Ligę 
Komitet Koordynacyjny uchwalił sankcje. Państwoml 
które są członkami Ligi, nie . wolno dostarczać Wło
chom amunicji i wszelkiego sprzętu wojennego, jak. 
również dokonywać tranzab.cji finansowych, mających 
na celu zasilanie włoskiego skarbu. 

Rządy tych państw-członków Ligi zostały we
zwane do natychmiastowe~o zastosowania zaleco
nych sankcyj, a w razie trudności ustawowych-ter
min zostaje przesunięty do 51 października b. r. 

Albańja, Austria i Węgry, które są zlączone 
z Wiochami specjalnemi węzłami interesu i przy. 
jaźni, nie zgodziły się na zastosowanie u sit~bie 
sankcyj. 

Najbardziej zdecydowane i nieustęp)iwę stano
wisko w stosunku do Wioch, jako napastnika, zaję
ła An~\ja. Ostatnio wysunięte propozycje delegacji 
londyńskiej zmierzają do skłonienia członków Ligi . 
Narodów, by rządy ich wydały zakaz wwozu na swe 
terytoria wszystkich pochodzącvch z Wioch lub ich 
posiadłości produktów gleby i przemysłu bez wzglę· 
du na to, skąd produkty te byly wysiane. 

Wielka Brytańja żąda ponadto wycofania wojsk 
włoskich z Abisyńji poza granicę kolonji włoskich 
Dopóki ten postulat nie będzie spełniony, fiuta an· 
g:elska nie zostanie wycofana z Morza Śródziem· 
n ego. 

w dowolnej l!oś~l sprzedaje . 
Administracja DOBR NIEBORÓW. 

W następnym numerze „Ż1cia Gromadzkie
go" podamy mapę Abisynjl i opis w117stllich wo• 

5-2 jen, Jakie Europejcz7cy prowadzili z AbisyDj4. 
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na ooiwietenie ntandam Kół fi01oodYń . Wiei1kilb. 
W niedLielę dnia 20 października r b. w Ło

wiczu Powiatowa Organizacja Kół Gospodyń WiP.j· skich święci swój s~tandar. 
Uroczystość ta będzie miała charakter nietylko 

symboliczny-będzie dla zrzeszonych świętem histo· rycznym. To jest ta pierwsza kadra Motek Wsi, J<tóra zrozumiała pvtrzebę 7.bioroWE j pracy nad podniesieniem kultury i dobrobytu. 
W żadnem środowisku społec:mem Matka-Żona nie odgrywa tak dominującej roli w rodzinie, jak w 

środowisku wiejskiem. Dlatego też zapoczątkowana p1aca wśród Nich wydać winna bogate plony. 
Stańcie godnie, karnie i wytrwale przy swoim sztandarze, pomne, że jesteście Temi, które mają 

świecić wzorem i przykładem dla przyszłych poko-
leń. 5. }. 

Silne lotnietwo to silna Polska.· 

Slrrzyql(a prawnicza. 
P. F. lv. w l.owiczu.-Stanowisko za)ęte przez przechodnia było uzasadnione i daje mu podstawę 

prawną do wystąpienia przeciwko Panu. Art. 2S Prawa o Wykroczeniac·h z dn, 11 lipca 1952 r. gło 
si: .Kto krzykiem, hałasem, alarmem lub innym wybrykiem zakłóca spokój publiczny, podle i;?a karze aresztu do J. miesięcy lub !;!rzywny do 2.000 złotych". Przepis powyższy nie wymaga, aby czyn, który spo
kój publiczny zakłócił, dokonany 1ył w miejscu pu
b~icznem, wyk1ocze11iem będzie wówczas, gdy skutki tego l:Zynu będą dostępne dla nieokreślonej liczby osób (Orzeczenie Sądu Najwyższego 11.54 ·25. i I K. 424. 33). Jeżeli krzyki i hałasy z Pana pry
watnego mieszkania przedostawały się nazewnątrz na ulicę-zarówno przechodzień jak i sąsiedzi mogą 
wystąpić o zakłócenie spokoju publicznego. Ponie
waż awantury powtarzają się dość często-jak sarn Pan pisze-i późnym v.ieczorem, radzimyJ,yć 06troż· nym, gdyż sąsiedzi mogą skierować przeciw Pana.. 
skargę również z art. 30 o zakłócenie spoczynka nocnego. 

K'ronika powiatu miasta. • 
1 

Ziemia z mogiły Bojownillów 1905 r. złołoaa na Sowińcu w Krallowie. Dnia 2.Vl r. b. zjazd delegatów Zw. Rez. pow. łowickiego, powziął u.eh· 
walę, celem uczczenia bohaterów walk o Wolność i Niepodległość Ojczyzny,' którzy w roku 1905 padli z rąk moskiewskich siepaczy. Specjalna komisja 
powołana w osobach pp. prezesa pow. Z. R., A Sko· lwwskiego, \?prezesa Al. Babskiego i prezesa koła Z. R. - Bielawy, J. Matei wz•ęła w opiekę mostiłę bohaterów walk o Niepodległość Polski znajdującą 
się w lasku miejskim w Łowiczu. Komi~ja ta, w dniu 12 b. m., pobrała ziemię z mogiły bohaterów z lasku miejskiego i w dniu 13 b. m. złożyła uro· 
czyście na Kopcu Józefa Piłsudskiego na Sowińcu. 

Akt złożenia ziemi ria Sowińcu i pobranie ziemi z Sowińca dla złożenia na mogile bohaterów 
został potwierdzony pismem Kierownictwa Rob. Tech. Bud. Kopca J. Pilsudskie~o na Sowińcu, z dnia 13·X 1933 r. za L-501 ·35. 

Złożenie ziemi przywiezionej z Sowińca odbe· dzie się 1:1roczyście w dniu, którego termin zos1anie ustalony w najbliższym czasie. 
P. O. W. pow. łow1clliego. W dniu 16 paź-dziernika r. b, o godz. 18-ej odbyło się Zebranie Komitetu Ooywatelskiego ufundowania Sztnndaru dla Polskiej Organizacji Wojskowej w powiecie łowickim z inicjatywy p. Durmistrza Myśliwca. Zostało wybra· ne prezydjum w oscbach: przewodniczący p. W. sta· 

rosła Długocki, Wiceprzewodnidzący p. dyr. gi111n. 
męskiego Jan Zbudniewek, sekretarz St. Antonowicz, skarl>nik p. per. Kura. Ukonstytuowały się nastę· 
pujące sekcje: sztandarowa - pod. przewodnictwem p. sekretarza Wydziału Powiatowego F. Niedziel
skiego. prasowa-pod kierownictwem St. Antonowi
cza', gospodarcza-pod przewodn. p. Kręcickiej, po· 
rządkowo-informacyjna-p. Buczyński. Obszerniejsze sprawcndHnie z prac poszczególnych sekcyj zo· stanie podane w następnym r.umerze. 

Uroczystość w Łowickim Seminarjum Hau· czycielslliem. Dnia 18 b. m. Seminarjum Nauczycielskie, które posiada obecnie jedynie ostatni 5-ty kurs, obchodziło uroczystość 11 poległych w r. 1920 uczniów Seminarium. Złożone zostały Wieńce na 
płycie uczniÓW·harcerzy na gmachu pomisjonarskim oraz na płycie wmurowanej w gmachu Seminarjum. O.becne były delegacje szkół I przedstawiciele władz. 

Odczyt organizacji „Zrąb" Dnia 23-go b. m. 
'\\I środę o godzinie 7.30 (19.30) odbędzie się stara
Jliem grupy „Zrąb" Wieczór dyskusyjny w Kasynie 

Oficerskiem. Dyskusję na temat: „ Wstęp do historji sztuki" zas,!ai p, prof. K. E. Dargiewicz. 
Tydzień L. O. P. P. Komitet Xll Tygodnia L. O .. P. P. urzitdza zabawę taneczną w sobotę 26~. 

października b. r. w Kasynie Oficersklem L. O. P. P„ w Łowiczu. Początek o godz. 21. Stroje dowolne. 
WstęD na zabawę zł. 1.50 za zaproszeniami, 

Zakończenie kursu Obrony PrzeciwlotoiczoGazowej odbyło się dnia 17 b. rn . w dużej sali Do· mu Ludowego w obecności P.P.: Starosty Powiato
wego K. Siwika, pik. M. Krudowakiego i i11. Wy
dano zaświadczenia z ukończenia Kursu ·z wynikiemi b. dobrym 102 osobom. 

Komuniści w seminarjum naucz7cielslliem. 
Sąd ol<ręgowy warszawski ogłos i ł wczoraj wyrok w procesie jaczejki komunistycznej, dzi ałającej na1 terenie seminarjum nauczycielskiego w Łowiczu. Na1 mocy tego wyroku skazani zostali: Szaja Plnczerski i Leon Dudek po 2 lata więzienia, wszyscy zaś po-zostali oskarżeni (Stanisław Jaska, Leon Gaizla, Ka
zimierz Kuznak, Leon Wasilewski, Tadeusz Pasz· kowski, Roman Parlicki, Franciszek Milczek, Da· Wid Erłich i Josek Ni:aenholc) po 1 rolrn więzienia •. 

Parlickiemu i Erlichowi sąd zawiesił wykonaniekary. 
Związek Rezerwistów - Koło w l.owiczu. Miejscowe Koło Z. R. pr Lystępuje uroczyś.:ie w dn„ 20 b. m. do wykonania programu wyszlrnlenia na. 

1935/36 role. Pu nabożeństwie w kościele Sióstr Bernardynek o godz. 9.30. i prz}1jęciu defilady od
będzie się odprawa członków w dotychczasowej 
świetlicy Koła w lokalu pocztowego P. W. Program wyszkolenia wojskowe~o W}'konany będzie pod kie
runkiem p. kapitana M. Kucharskiego w szesnastu trzygodzinnych zbiórkach, zaś wychowania obywatel
!:kiego w dziesięciu wykładach. Wykłady prowadzą: profesor E. Dargiewicz - referent wychowania oby
watelskiego, prof. dr. J. Dutkiewicz, Magister J. Weg. ner i inni wykładowcy. Mają one forme odczytów z dziedziny sztul<i, literatury, historji i krajoznawstwa. 
Zarząd Koła up1zejmie zaprasza na wykłady wszystkich interesujących się wymienionemi dziedzinami. 
Wykłady odb}'Wać się będą w dni powszednie w go
dzinach wieczornych (godz. 19 - 20.30) w gmachu 
PaństwoweS!o Seminarjum Nauczycielskiego. Oaty 
wykładów: 6.11--29.11-12.12-24.1 36 r. 13.2-6.3-26.3.17.4.28.4.6.5. . 

Swietlica Koła przeniesiona ł>ędzie w na1bliż
szych dniach do własnego lokalu przy Al. Sien • kiewicza 44. 
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CHĄSNO. Poiar trzech {dom6w mieszknl
n7ch. W dniu 10.X r. b. o godzinie 19 spaliły się 
domy mieszkalne Ss. Jana Murasa, Stanisława Anysz· 
ki i Józefa Murasa. Przyczyna pożaru nie została 
ustalona. Straty wynoszą przeszło 4 550 zł. 

DOMANIEWICE. Samobojstwo. W dniu 8 paź· 
dziernika b. r. w lasku koło wsi Strzebieszew po· 
wiesił s i ę nieznany mężczyzna. Celem ustalenia 
tożsam ości denata pochodzenie prowadzi policja. 

„ Tydzień Szkoły Powszechnej", Tydzień 
Szkoły Powszechnej na terenie całej gminy wypadł 
.znacznie słabi ej n iż w rolm ubiegłym. Poprzednio 
na terenie gminy zebrano 300 zł., w tym roku oko· 
fo 60 zł. W akcj i zbiórlrnwej udział wzięły tylko 
szkoły powszechne. Współpracę osób starszych za· 
liczyć n ależy do wyją tków. 

„Tydzień Strażaka" . W dniach od 29 ·1X do 
2· X odbył s ę na terenie gminy Domaniewice „ Ty
dzi eń S t ra ża ka ". Z organizowany został Komitet, 
w skła d którego v:eszli wszyscy Naczelnicy, oraz 
osoby więcej zaa ngażowane w iJracy społecznej. 
Następnie odbyła się zbiórka uliczna i polrnz akcji 
ogniowej. 

Kronika Przysposobienia Rolniczego. 
Zakończenie pracy P. R. w rejonie Złaków 

Xeścielny . W ubi egłą niedzielę odbylo się w Zła· 
ka wie Kośc i e lnym re jonowe zakończen i e tegorocz· 
nej pracy PRu. 

W pokazie brały udz i ał zespoły ze Złakowa 
Kośc i e lnego i Borowego w liczbie 58 konkursistów. 
Przystrojona sala domu parafjalnego c>kazała się zbyt 
szczupłą by pomieścić zgromadzonych gości, z miej
scowego społeczeństwa oraz przy jezdnych ze Szkół 
Rolniczych Kiernozi Bochenia i Łowicza. Komisję 
Sędziowską stanowili p, inż. Jadwiga Metelska z Dą-

1browy Zduńskiej przewodn. Pow. Kom. PRu pr. Adam
czak Franciszek oraz instr. Jankowsld. P. Adam
czak otworzył wystawę przemówieniem w którym 
podkreślił do nio słą rolę młodzieży która pracą przy
sposobienia rol niczPgo przyczynia się do budowania 
silnej zorganizowanej Wsi. Sprawozdanie z pracy 
wygłosili kol. kol. Kośmider Władysław i Gajda Jó · 
zef. Zadawane pytan ia na egzaminie wykazały że 
praca samokształceniowa i na poletirnch dały po· 
ważne wyniki . Uroczystość zakończono przedsta· 
Wleniem insc en i zacją monologów i śpiewem w wy
konaniu członł<ów Kół Młodzieży ze Złakowa Ko· 

· ś ciełnego. 
Na tydzień przed wystawą Peerowska Młodzież 

obydwu Złakowów zorganizowała liczną 39 uczest
ników wycieczkę do Ławic.za ~dz i e zwiedzono mle
czarnię, elektrownię, muzeum oraz Szkołę Rolniczą 
na Blichu. 

Z rejonu w Dąbrowie Zduńskiej. Dnia 27 
b. m. w niedzielę odbędzie się trzecie rejonowe 
zamkn i ęcie pracy przysp. rolniczego w Szkole Rol· 
niczej-Dąbrowie Zduńskiej. Będzie ono jedno
cześnie zamknięciem powiatowym pracy tegorocz· 
nej. Zapowiedziany jest przyjazd przedstawicieli 
Izby Warszawsl<iej oraz Władz Wojewódzl<ich. 

·o twarcie wystawy nastąpi o godz. 11 po nabożeń· 
stwie w Zdunach. 

Zgłaszanie zespoł6w. Powi1:1towa Komisja PRu 
przypomina organizacjom o konieczności jak naj
szybszego przesłania zgłaszanych zespołów na rok 
przyszły. 

P. Rol.-Domaniewin. Dnia 13 b. m. odbyło 
s i ę zakończenie P. R. w Domaniewicach w lokalu 
Szkoły Powszechnej. Wzięło udział 9 zespołów z 
Domaniewicz, Strzebieszewa, Rogóżna z or~anizacji 
Młoda Wieś•, Kalenice, Wola Zbrożlrnwa, „Zwią-

2ek Strzelecki„, or11z 5 zespoły Szkół Powszechnych 
ze Strzebieszewa i Ostrołęki. 

W uroczystości otwarcia wzięli udział p. radca 
..Kmita z Urzędu Wojewódzkiego z Warszawy, przed· 

tawiciele Pow. Kom. Przysp. Rolniczego, organizacji 

młodzieżowych. Bardzo licznie zebrani goście mieli 
możność obejrzenia wystawy, uczestniczenia przy 
e~zaminie oraz wysłuchani& udanych występów ar
tystycznych wykonanych przez młodzież ze Strze
bieszewa. 

Wiadoniości niiejsl(ie. 
Sprawa oddłużenia m. t.owicza. W ostat

nim numerze Dziennika Wojewódzkiego ukazało się 
już urzędowe zawiadomienie o posiedzeniu Woje
wódzkiej Komisji Oszczędnościowo-Oddłużeniowej 
w sprawie oddłużenia gminy miasta Łowicza. Posie
dzenie odbędzie się w Warszawskim Urzędzie Wo
jewódzl<im we wtorek dnia 22 październil<a 1955 r. 

t.aźnia Miejska. W roku L>ieżąqm łaźnia 
miejska .wstała poddana gruntownemu remontowi. 
Kabiny kąpielowe urządzono według nowoczesnego 
systemu urządzeniowego, tak, że nareszcie Łowicz 
będzie posiadał laź1ię, ldóra nie będzie ustępowała 
w swych urządzeniach łaźniom wielkomiejskim. 
Remont został całkowicie ukończony, jednak ze 
względu na świeże pomalowanie ścian i sprzętów, 
łaźnia zostanie oddana do użytku publicznego praw
dopodobnie w przyszłym tnodniu. 

Kand przy ulicy Wodocią&lowe, Zduńskiej 
i Al. Sienlliewieza. Starostwo Powiatowe po prze
prowadzeniu dochodzenia wodnoprawne~o w sprawie 
budowy kanalizacji lokalnej przy ut. Wodociągowej, 
Zduńskiej i Al. Sienkiewicza, plan kanalizacji za· 
twierdziło. Pismo Starostwa zostanie prleslane 
wszystkim zainteresowanym właścicielom przyległych 
nieruchomości. Od wołania należy składać w termi· 
nie 14 dni od dafy doręczenia, Wykonanie wyżej 
wymienionych kanałów nie będzie jednak przepro
wadzone w roku bieżącym, a to ze względu na spó
źnioną porę dl3 robot ziemnych, jak również i ze 
względu na to, że Zarząd Miasta postanowił kanali
zację lokalną uzgodnić z ogólnym planem kanali· 
zacjl rn. Łowicza. 

W związku z tern w dniu 22 b. m. przybędzie 
do Łowicza Dyrektor Biura Studjów Kanalizacyjnych 
i Wodo cią~ów przy Związku Miast Polskich, który 
zorjentuje się w terenie i zabierze plan miasta, ce
lem przepracowania projektu pełnej kanalizacji 
m. Łowicza. 

Ostatni etap budowy trasy wodociągowej. 
Dnia 17 b. m, kierownictwo budowy wodociągóv~ 
miejskich ~rzystąpiło do zamknięcia obwodu trasy 
wodociągowej w Rynku .Kościuszki. Obwód trasy 
przechodzącej przez przedmieście Bratkowice został 
już połączony z ulicą Piłsudskiego i Dr. Stanisław· 
skiego. Pozostały więc do uloźenia rurociągi przy 
Al. Sienkiewicza oraz ulicach 1 ·li!O i 3 go Maja. 
Ogólem wykończono około 5 km. trasy, a zatem 
roboty wodociągowe zbliżają się ku końcowi i zo· 
staną prawdopodobnie całkowicie wykonane do dnia 
15 listopada b. r. . 

Nowa targowica. Jak podawaliśmy uprzednio 
do wiadomości, firm• „Ołtarzew" przystąpiła do roz· 
phrnowania Ryn!m Kościuszki ·pod budowę autostra
dy. W związku z tern przewiduje się, opróżnienie 
Rynku Kościuszl<i od furmanek, przybywających do 
Łowicza podczas targów i jarmarków. Zarząd Mia· 
sta postanowił przygotować odpowiedni teren pod 
nowe targowisko przy s osie tódzkiej i ulicy Pow
stańców i oddać go do użytku natychmiast po roz
poczęciu budowy autostrady. 

Osiedla robotnicze w 1:.owiczu. Rada Miej· 
ska i Zarząd Mi:ista postanowił wzorem innych 
bliskich miast zająć się sprawą budowy osiedli ro
botniczych i wystąpić do Towarzystwa Osiedli Ro
botniczych w Warszawie o przyznanie gm. Łowicza 
kredytów na budowę kilku domów bliźniaczych jut 
w rJlm 1936. Warto, aby sprawą tą zainteresowały 
się rzesze pracowników fizycznych, zgrupowanych 
w robotniczych zwi~lkach zawodowych. 

Plan rob6t inw11t7cyjnych w rollu 1936 . 
Wydział Techniczny Zarządu Miejskie~o opracowal 

• 
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plan robót w roku 1936. Plan ten przewiduje bu· 
dowę kanałów przy ulicach: Zielkowice. Wodocią· 
gowej, Zduńskiej i AI. Sienkiewicza, oraz przebru· 
kowanie i ułożenie chodników przy ulicach: Che· 
rnicznej, 1-go Maja, 3 s;!o Maja, Wodociągowej, Pow· 
stańców, Z ielkówce, Sw. Ducha, Długiej, Bratkowi· 
ce, Piłsudskiego, Żabiej i Bonifraterskiej. Równo
cześnie zamieszczono w planie robót budowę i urzą· 
dzenie nowej targowicy przy ul. Łódzkiej i Pow
stańców. Kosztorys wymienionych robót obliczono 
na kwotę okola 200.000 zł. 

W związku z tern Zarząd Miasta wystąpił do 
Funduszu Pracy o przyznanie odpowiedniej pożyczki, 
a częściowo i dotacj i, któreby pozwoliły plan tych 
robót zrealizować. 

Premje dla robotnik6w. Zarząd Miasta po· 
stanowił przyznać premje tym robotnikom, którzy 
w ciąstu sezonu budowlanego na miejskich robotach 
wykazali najwyższą wydajnośl pracy. l"remje będą 
wypłacone po ukończeniu budowy. 

Stan zatrudnienia na robotach miejskich. 
Stan zatrudnienia na rot>otach miejskich wynosi na 
dzień !.X r. b. 111 robotników. Jak widać stan ten 
utrzymuje się na jednakowym poziomie i będzie 
prawdopodobnie utrzymanv aż do całkowitego ukoń
czenia robót w sezonie jesiennym. 

H r o n i k a s t r z e I e c k a. 
Pokaz1 rejonowe P. R. W dniu 6 b. m. w 

Złakowie Kościelnym i 13 b. m. w Domaniewicach 
odbyły się pokazy rejonowe prac zespołów P rzyspo· 
sobienia Rolniczego, w którym wzięły udział zespoły 
strzeleckie P. R. ze Złakowa Borowego, Kalenic i 
Woli Zbrożkowej, Wesoły i miły nastrój w jakim 
odbyła się uroczystość podkreśla fakt, źe młodzież 
nasza rozszerza swój horyzont zajnteresowania n 
przedewszystkiem dąży do zżycia się gromadnie i do 
podejmowania wysiłków w zespołach. 

VIII Jesienne Zawody Strzeleckie· W dniu 15 
b; m. o godz. 12- ej na strzelnicy małokalibrowej 10 
p. p. przy ul. M. I. P lsudskiego w obecności przed· 
stawicieli v..ladz, instytucyj, organizacyj oraz szer. 
szego społeczeństwa nastąpiło otwarcie Vili Jesien
nych Powszechnych Zawodów Strzeleckich które 
trwać będą do 20 b, m. włączniP. 

Podziękowanie. Zarząd Powiatowy Związku 
Strzeleckiego w Łowiczu składa serdecznę podz i ę· 
kowanie tym wszystkim osobom i organizacjom, 
które przyczyniły się do ułatwienia zor~anizowania 
VIII jesiennych Powszechnych Zawodów Strzeleckich 
a pr.tedewszystklem: p. Modrzewskiemu, p. Tylma· 
nowi F., p. mjr. dr. Rotstadowi, p. '1r. Dietrichowi, 
p. Gierasiewiczowi, p. Radajewskiemu, Dyrekcji Se· 
mlnarjum Nauczycielskiego w Łowiczu, Dyrekcji 
Szkoły Rolnicze1 „Blich", Powiatowemu Wydz. Pra· 
cy Ob. Kob., Kółku Myśliwskiewu w Łowiczu, Ko· 
lejowemu P. W. Zielkowice, Bankowi Ziemi Łowie· 
klej, Pocztowemu P. W. 

Odpowiedzi Redakcji. · 
Pan K. S . B. Domaniewice. Dzi ękujemy za 

nadesłane Wiadomości odnośnie prac Przysposoble· 
nia Rolniczego w Domaniewicach. Ponieważ ma· 
1erjał Pana wpłynął po zamkn i ęciu numeru, tym ra· 
zem z jego pracy w całości skorzystać nie mogliśmy 
Drobne kroniki zam ieszczamy i prosimy o dalszą 
wspólpracę. 

l~UUb'IODO dowód kolejowy i bilet roczny na imię 
U Marjanny Bruchajzer. Zwrot za wynagro-

dzeniem. Adres w dowodzie. St. Żychlin. 5-3 

ftAJHOWSZY KATALOG CZVTELHI WARSZAWSKIEJ 
,,ODRODZENI E'' 

w Łowiczu, Zduńska 10. . 
Czytelnia czynna codziennie, z wyjątkiem niedziel 

i świąt od godz. 9 do 21. 
Prenumerata miesięczna od jednej książki zł 1 -

od dwóch - zł. 1.50. - Kaucja zł. 3. 
Urzędnikom państw. i komunalnym- bez kaucji. 

Zamiejscowym i z okolic- dogodne warunki. 

I: POWIEŚCI, NOWELE I ROMANSE. 
(O. c. 4.} 

1951 Assolant A.: Przyjaciółka kapitana . Powieśćł 
str. 105. 

1333 Asz Sz.: Ameryka, Powieść, str. 136. 
3499-0- Miasteczko l·II. Powieść, str. 416. 
2870 - Matka. Powieść, str. 340. 

20 - Motke Ganew. Powieść, str. 295. 
4245 - Nowele, str. 124. 
3101 - Potop I: Petersburg. Powieść, str. 345. 
3102 „ II: Warszawa. Powieść, str. 374. 
3103 „ III: Moskwa. Powieść, str. 407. 

555 - Wenus Szwarowaldu. Opowiadanie, str. 28 ... 
4181 · August1nowicz J. Ksiądz Prot. Historia ludz

ka, str. 186 
2883 - Piekło. Pieśń życia i śmierci, str. 323. 

455 Aurevilli B : Pieczątka z onyksu. Powieść, 
str. 102. 

1846 Almanach „Bibljoteki Polskiej", str. 180. 
3796 Antologja literatury francuskiej, str. 515. 

600 Amundsen R.: Lot do bieguna północnego, 
str. 152. 

2748 Artois d'Y.: Tajemnica wymarłych okrętów •. 
Powieść, str. 164. 

Urzedoooa tabela ooqgranqch 
4-ej klasy 33 Loterjł jest do spra wdzenła.. 

w kolekturze 

E M I L A B A L C E R A. 
W ŁOWI CZ u, Rynek Kilińskiego 12., 
PrzP.11 sorawdzenit>m tabelki losów nie wolno nisz
czyć. Losy na które me padła żadna wygrana 
w 4-ej klasie należy przechować, gdyż takowe ko· 
rzystają jeszr ze z bezpłatnego ciągnienia gwiazdko-

we~o, które odt>ędiie s ę 20 grudni1.1 r. b. 
Szczęśliwe losy do I-ej łllas1 są już do nabycia!? 

Ciągnienie 18 października r. b. 
Wysyłamy również losy na żądanie listowne. Wsze ł · 
ką korespondencję należy kierować pod adres: 

E111il Balcer 
Łowicz, R. Kilińskiego 12. 5-5~ 

KINO 
" 
C-0-R-S-0" 

W piątek d. 18 paźdz 1 C!rnika o godz 8.15, w sobotę 
dnia 19 października o s;!odz. 7 i 9, w 11iedzielę dn. 20. · 
października o godz. 5, 7 i 9 i w poniedziałek dn. 21 

października o godz. 8.15, wyśw i etla film p. t. 

H~A MONTE CHRISTO 
µ.g nieśmierteln " i powieści Aleksandra DUMASA. 
NADPROGRAM: TYGODNIK oraz GROTESKA. 
UWAGA: w sobotę dnia 19 o godz. 4 ej po poi.; 
w niedzielę dnia 20 o godz. 5-ej po poi. film dla 
młodzieży szkolnej „HRABIA MONTE CHRISTO". 
Cena biletu 20 groszy. · Stai si płacą normalnie. 

Redaguje: Komitet. Redaktor odpowiedzialny: · Mgr. Stanisław Oleslat. 
Stali korespondenci: Bąków-J, Łapczyński, M. Łuczyński-Bielawy, B. Klusko·Sobykowskl-Doma~!ewice, W. Rembowski-Jeziorko 

L, StępniakJ-KierfłOzia, St. Woźniak-Lyszkowlce, J. Wołowic.z-Nlebarów, J. Rosmski-Odynla. 
Wydaje: IDf. Jao Czarnowski w im. Powiat. Komitetu Regjonatnego w Łowiczu. 

Druk. K. Rybackiego w Łowiczu. 


	0391
	0392
	0393
	0394
	0395
	0396
	0397
	0398
	0399
	0400

